
9.IX.-9.X Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Na zdjęciach od levze|:
Moskiewskie Zakłady Maszyn Odlewniczych „Krasnafa 

Presnia" wykonują zamówienia dla Polskie) Rzeczypospoli
tej Ludowej.

Na zdjęciu: brygadzista N. Nazarów (z prawej) i montaży
sta S. Bieiousow regulują maszynę odlewniczą.

* * *
Fabryka traktorów w Czelabińsku na Uralu dostarcza Pol

sce traktorów.
Na zdjęciu: traktory „S-80" przed wysyłką z fabryki.

* * *
Dzięki ogromne) pomocy Związku Radzieckiego wznie

śliśmy i dalej budujemy wielki kombinat hutniczy w Nowel 
Hucie. PRZYJAŹŃ
PRZED odjazdem radzieccy budowniczowie Pałacu 

Kultury i Nauki ofiarowali polskiej młodzieży stu
denckiej pięknie urządzone osiedle mieszkaniowe. 
Jak je nazwać? Odpowiedź nic nastręczała trudno
ści. wybór był jednomyślny: „Przyjaźń*. Ilekroć 
wymaw.amy lub piszemy to siwo. tylekroć staje 

nam przed oczyma kraj, w którym zwycięska idea przy
jaźni dokonała przełomu w stosunkach miedzy ludźmi, 
między narodami.

He dobrodziejstw tej przyjaźni doświadczy] na sobie nasz 
naród.' Daleko sięga ona w głąb-naszych dziejów, do tra
dycji polskich i rosyjskich demokratów' i rewolucjonistów 
walczących „o waszą wolność i naszą". Wspaniale rozbły
ska ona w płomieniu Rewolucji Październikowe), która 
otworzyła nową jej kartę. Wydany 37 lat temu, 5 wrześ
nia 1918 roku, dekret Rady Komisarzy Ludowych, anulu
jący umowy o rozbiorach, byl aktem, którym wolny naród 
rosyjski przekreślił odwieczny rachunek krzywd wyrzą
dzonych Polakom przez carat, „uznał niezaprzeczone pra
wo narodu polskiego do niepodległości". Naród Października 
wytyczał nam drogę ku wolności. Każdy jego sukces 
w trudnej, pokojowej pracy nad zbudowaniem nowego, po
tężnego państwa socjalistycznego, byl naszym sukcesem. 
Jakże piękny tego wyraz dal w swym wierszu Broniewski: 
„Magnitogcrsk albo rozmowa z .taiłem", w którym roz
mowa jest o tym, jak wieść o rozruchu dwóch wielkich 
pieców w nowym radzieckim ośrodku przemysłowym prze
darła się przez mury sanacyjnego wiezienia i wlała otuchę 
do serca steranego wieloletnią męczarnią polskiego ko
munisty ...

Przez dzieje Polski przedwrześniowej, przez lata pano
wania sanacyjnego faszyzmu, przez tragiczne losy zdra
dzonego narodu snują się coraz liczniejsze nici braterstwa. 
Wzmacnia się ono i hartuje przy wspólnych biwakach, 
W żołnierskich trudach na drodze od Lenino do Berlina, 
oj Odry do Laby. Zakwita kwiatami na mogiłach żołnie
rzy radzieckich, poległych za Polskę wolną i szczęśliwą.

A POTEM zaczyna się dziesięciolecie naszego odrodze
nia. Od pierwszych wagonów zboża dla głodującej 
ludności Pragi, od pierwszych maszyn i surowców 

dla uruchomienia naszych fabryk, do Żerania i Nowej 
Huty, do Pałacu Kultury i Nauki oraz pomocy naszym ba
daczom pracującym nad pokojowym wykorzystaniem 
energii atomowej — każdy rok, każdy miesiąc, każdy dzień 
tego dziesięciolecia mnoży ogniwa serdecznego łańcucha 
Przyjaźni. Przyjaźń sccmentowana krwią żołnierzy wy- 
zwclicielsklej armii ucieleśnia się w postaciach radziec
kich mężów stanu, broniących na forum międzynarodo
wym. naszego prawa do ziem piastowskich i naszej granicy 
pokoju ra Odrze i Nysie, radzieckich uczonych, radziec
kich inżynierów, radzieckich artystów, radzieckich racjo
nalizatorów, dzielących się z nami po bratersku swymi 
osiągnięciami i doświadczeniami. W naszej trudnej pracy 
natchnieniem i wzorem jest radziecki kraj. On wskazuje 
kierunek drogi, on pomaga budować nowe życie.

W ciągu dziesięciolecia do świadomości najszerszych mas 
naszego narodu coraz lepiej toruje sobie drogę prawda o 
bratnim narodzie 1 o tym, że w walce o szczęście naszego 
narodu i całej ludzkości nasze miejsce jest u jego boku. 
Powoli znikają pokutujące jeszcze tu i ówdzie stare kom
pleksy uprzedzeń, tak zaciekle jątrzone przez oszczerstwa 
polskich nacjonalistów. Coraz szersze masy zdają sobie 
sprawę z fundamentalnego znaczenia, jakie ma dla na
szych losów’ I dla sprawy postępu i sprawiedliwości spo
łecznej wiecznotrwała przyjaźń ze Związkiem Radziec
kim, coraz lepiej rozumieją, że stosunek do narodu radziec
kiego stanowi dziś nieomylne kryterium przynależności 
do obozu postępu i demokracji, kryterium patriotyzmu, 
fcyelę na każdym kroku przynosi im przykłady ofiarne) 
i zwycięskiej walki Kraju Rad o pokój, o pokojowe współ
istnienie państw o różnych ustrojach społecznych, o bra
terską współpracę wszystkich narodów świata. I każdemu 
staja się jasne, że dla wszystkich narodów wzorem tej

(Dokończenie na 2 str.)

Nasze serdeczne myśli i uczucia 
płyną dziś ku Związkowi Radzieckiemu 

Uroczysty wieczór w Warszawie
Depesza 
z okazji 
11 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii
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7. okaz’1 H-eJ rocznicy wyzwole
nia Bułgarii rpod Jarzma faszy
stowskiego przez bohaterską Ar
mię Radziecką przesyłamy WHn, 
Drodzy To warzy sz-w naj serdecznie J 
sze pozdrowienia 1 gratulacje oraz 
gorące wyęazy przyjaźni w Imie
niu Rady Państwa Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, Rządu Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partit Robotniczej.

Bratni naród bułgarski od chwi
li swego wyzwolenia osiągnął po
ważne sukcesy w budownictwie »o 
cjallzmu. w stałym rozwoju swego 
życia gospodarczego 1 kulturalne
go. Pomyślna realizacja narodo
wych planów gospodarczych Ludo 
wej Republiki Bułgarii osiągnięta 
dzięki wytrwałym wysiłkom naro 
du bułgarskiego, przy przyjaciel
skiej pomocy wielkiego Związku 
Radzieckiego, sprzyja szybkiemu 
rozwojowi Ludowej Bułgarii I, 
wnosi cenny wkład do sprawy po
koju w Europie. •

Naród polski z głębi serca życzy 
bratniemu narodowi bułgarskiemu 
dalszych sukcesów w walce o roz
kwit Bułgarii, o socjalizm, o n- 
trwalenie pokoju 1 przyjaznej 
współpracy między narodami.

PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

ALEKSANDER ZAWADZKI

PREZES RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ
JOZEF CYRANKIEWICZ

PIERWSZY SEKRETARZ 
KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ
BOLESŁAW BIERUT

WARSZAWA. W Sali Kon
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki im. J. Stalina w War
szawie odbył się 8 bm„ zor
ganizowany przez Zarząd 
Główny i Zarząd Stołeczny 
TPP-R,' uroczysty wieczór 
inaugurujący obchody Miesią
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej w naszym 
kraju.

Salę Kongresowa zdobi o- 
gromny emblemat TPP-R. Po 
obu jego stronach — flagi na
rodowe Polski i ZSRR. Parter 
1 balkony olbrzymiej sali do 
ostatniego miejsca wypełnili 
przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy i przybyli ze wszyst
kich stron Polski aktywiści 
TPP-R.

Uroczystości przewodniczył 
Stefan Matuszewski — -wice
przewodniczący Zarządu Głów 
nego TPP-R, członek Rady 
Państwa.

W prezydium zajęli miejsca: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR Edward Ochab, za
stępcy przewodniczącego Ra
dy Państwa, marszałek Sej
mu PRL Jan Dembowski, 
Wacław. Barcikowski i Stefan 
Ignar, przedstawiciele władz 
naczelnych ■ -1 • terenowych 
TPP-R, organizacji politycz
nych i społecznych, przedsta
wiciele Wojska Polskiego, 
świata kultury 1 nauki oraz 
przodownicy pracy i przodu-

jący chłopi — aktywiści 
TPP-R.

Wśród członków prezydium 
(Dokończenia na 2 str.)

O 20 tysięcy żołnierzy 
redukują Węgry 

liczebność swych wojsk
BUDAPESZT. Jak donosi 

Węgierska Agencja Telegra
ficzna, Rada Ministrów Wę* 
gierskiej Republiki Ludowej, 
blorąc pod uwagę osłabienie 
napięcia w stosunkach między 
narodowych po genewskiej 
konferencji czterech wielkich 
mocarstw oraz pragnąc przy
czynić się skutecznie do dal
szego złagodzenia tego napię
cia i do przywrócenia zaufa
nia między państwami, postano 
wiła zmniejszyć do dnia 31 gru 
dnia 1955 roku liczebność sił

zbrojnych Węgierskiej Repu
bliki Ludowej o 20 tysięcy lu* 
dr i.

Środki materialne zwolnio
ne wskutek zmniejszenia liczę 
bności sił zbrojnych będą prze 
znaczone na dalszy rozwój go
spodarki 1 na cele społeczne. 
Zdemobilizowani żołnierze 1 
oficerowie otrzymają pracę w 
rolnictwie i przemyśle oraz w 
innych gałęziach gospodarki 
narodowej 1 różnych instytu
cjach.

Dziś w Koszalinie 

uroczysta akademia 
inauguracyjna 
Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

W dniu diisiejsiym t J. 9 
b. m. w sali Wojewódzkiego 
Domu Kultury w Koszalinie od 
Eędiie się uroczysta aka
demia z okazji rozpoczęcia 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej.

Po części oficjalnej odbę
dzie się bogata część arty
styczna, w której udział wez
mę zespoły artystyczne pol
skie i radziecki.

Początek akademii o godz. 
18.

PLENUM
Komitetu Wojewódzkiego PZPR

w Koszalinie
V/ dniu 8 bm. odbyło się w Kosialinie Plenum KW PZPR po

święcone omówieniu realizacji uchwał III Wojewódzkiej Konfe
rencji Partyjnej. Referat wygłosił 1 sekretarz KW PZPR tow. 
JÓZEF RYGLISZYN,

W dyskusji nad referatem zabrał głos m. in. człon* !< KC 
PZPR. Icerownik wydziału rolnego KC PZPR — tow. MIECZYSŁAW 
JAGIELSKI.

Na » iosek sekretariatu KC PZPR Plenum KW wyraziło zgo
dę na zwolnienie z obowiązków I sekretarza KV/ PZPR w Ko
szalinie tow. JÓZEFA RYGLISZYNA, który zoctajo przeniesiony dg 
pracy w Komitecie Centralnym. Jednocześnie Plenum KW wy
brało no stanowisko I sekretarza KW PZPR w Koszalinie tow. 
STANISŁAWA YJASILEWSKIEGO.

Na cz'onka Plenum I egzekutywy KW wybrana tow. JANA 
KAW1AKA — przewodniezgeago Prezydium Wojewódzkie'! Rady 
Narodowej.

Na członka Plenum wybrano również dohr'hrza«ęweęi-» zn- 
rtęocę członka Plenum tow. WŁADYSŁAWA HĆRMANOWSKIE- 
GO — przewodniczącego spółdzielni produkcyjnej Półchleh 
w pow. śwldwińsŁim.

Zjednoczenie PGR Słupsk 
jako trzecie z kolei 

wykonało roczny plan dostaw zboża
Dostawy zbóż z zespołów 

PGR naszego województwa w 
dalszym ciągu przebiegają 
„na medal". Każdego dnia

magazyny PZZ zapełniają się 
setkami ton nowego ziarna. 
W ostatnich dniach zwiększy- 

^Dokończenie na 2 str.)

Z koszalińskiej wsi



Uroczysty wieczór
w Warszawie

(Dokończenie z 1 sir.) 
zasiedli: ambasador ZSRR w 
Polsce Pantclejmon Ponoma- 
renko, przewodniczący dele
gacji WOKS, przybyłej do 
Polski na obchody Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, minister szkol
nictwa wyższego ZSRR, dok
tor nauk technicznych, depu
towany do Radv Najwyższej 
RFSRR W. P. Jelutin oraz 
członkowie delegacji.

W loży honorowej zasiedli: 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR; Jakub Berman, 
Franciszek Jóżwiak-Witold, 
Zenon Nowak i Roman Zam
browski, sekretarz KC PZPR 
Władysław Matwin i wicepre
zes Rady Ministrów — Ta
deusz Gede.

Po odegraniu hymnów na
rodowych Polski i ZSRR za
gaja uroczysty wieczór S- Ma
tuszewski.

W okresie Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej — oświadczył m. in. 
S. Matuszewski — szczególnie 
wiele serdecznych myśli po
płynie ku Związkowi Radziec
kiemu 1 jego narodom, ku 
pierwszemu krajowi socjaliz
mu, krajowi, który otworżył 
nową epokę historii ludzkości, 
ku naszemu wielkiemu 1 ser
decznemu przyjacielowi.

Nigdy przedtem naród nasz 
nie miał tak wspaniałych per
spektyw rozwoju, nigdy przed 
tern 'nie mogły się rozwinąć 2 
taką mocą jego twórcze siły. 
Przykład ludzi radzieckich, 
ich walka i ich ofiarność są 
bodźcem do ofiarnej i twór
czej pracy polskich robotni
ków, chłopów i inteligencji 
pracującej.

Naród polski, podobnie jak 
wielki naród radziecki, jest 
głęboko zainteresowany w u- 
trzymaniu pokoju. Polska Lu
dowa prowadzi niezmiennie 
politykę pokoju I przyjaźni mię 
dzy narodami, jest mocnym 
cgniwem potężnego obozu po
koju.

Słowom mówcy towarzyszą 
rozlegające się raz po raz 
burzliwe oklaski. Gorąca -o- 
wacją przyjęli zebrani wznie
siony okrzyk: „Niech żyle i 
pogłębia się wieczysta przy
jaźń polsko-radziecka!"

Następnie referat okoliczno
ściowy wygłosił wiceprzewod
niczący Zarządu Głównego 
TPP-R, zastępca Przewodni
czącego Rady Państwa — Ste
fan Ignar.

Na mównice ■wstępuje, go
rąco witany przez wszystkich 
zabranych, przewodniczący 
delegacji WOKS na obchody 
Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej, mi
nister szkolnictwa wyższego 
ZSRR — W. P- Jelutin.

Po przemówieniu Jelutina 
dłuqo trwała manifestacja na 
cześć przyjaźni .polskó-radziec- 
kiej. .

Przedstawiciele WOKS
przybyli do Polski

Wyścig Przyjaźni 
po Ziemi Szczecińskiej i Koszalińskiej 

rozpoczęły 
Więckowski i CWKS I zwyciężają 

na I etapie
Wczoraj ponad 120 kolarzy 

na czele z czołowymi zawo
dnikami kraju wystartowało ze 
Szczecina do 4-etapowego 
Wyścigu Przyjaźni po Ziemi 
Szczecińskiej i Koszalińskiej.

Na całej trasie witały ich 
tłumy mieszkańców miast i wsi 
z kwiatami, przy dźwiękach 
orkiestr koncertujących wzdłuż 
trasy, oklaskami i nieustan
nym dopingiem.

Zaraz po starcie utworzyła 
się czołówka, w której wodzili 
rei zawodnicy CWKS. Jak się 
później okazało oni też ode
grali czołową rolę w I etapie. 
Z zapowiedz:a*iych asów ko
larskich na starcie zabrakło 
tylko Hadasika - reszta sta
wiła się w komplecie. Nic teł 
dziwnego, że tempo od po
czątku jest dobre, mimo upa
łu i kurzu, który doje się dot
kliwie we znaki.

Pierwszy lotny finisz w Gole
niowie wygrywa Bugalski, na 
następnym w Nowogardzie 
pierwszym jest Wilczewski, a 
trzeci w Kamieniu Pomorskim 
daje zwycięstwo Więckowskie
mu.

Na metę w Gryficach wpa
da prawie jednocześnie spo-

„O normalizację stosunków
między ZSRR

a Niemiecką Republiką Federalną”
(Artykuł »Prawdy«)

MOSKWA. Dziennik „Praw 
da“ publikuje artykuł wstęp
ny pt. „O normalizację stosur 
ków między ZSRR a Niemiec
ką Republiką Federalną'*.

W dniu 9 września br. — 
plsze „Prawda** —■ rozpoczy
nają się w Moskwie rozmowy 
między delegacją rządową Nie 
mieckiej Republiki Federal
nej z kanclerzem Adenauererr 
na czele a rządem Związku 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich.

Uwaga szerokich kół opinii 
publicznej wszystkich krajów 
skupia się na tych rozmowach 
Inicjatywa Związku Radzicc 
kiego, który wystąpił z propc 
zycją normalizacji stosunków 
między ZSRR a NRF, zosta
ła uznana .wszędzie za donio
sły wkład do rozładowania ne 
pięcia w sytuacji międzynaro
dowej. Nawiązania normal
nych, poprawnych stosunków 
między obu krajami wymaga
ją interesy pokoju i bezpie
czeństwa europejskiego, jak 
rówmież interesy narodu ra
dzieckiego i narodu niemiec
kiego.

Ludzie radzieccy nie żywk 
wobec narodu niemieckiej 
nieżyczliwych uczuć. Aczkol
wiek w dziejach stosunków 
radzlecko-nlemiecklch było ni< 
mało ponurych kart, naród n 
dziecki nigdy nie zapominał 
że w latach, gdy , między na
szymi narodami istniały przy
jazne stosunki i współpraca 
było to bardzo korzystne dl: 
obu krajów. Wystarczy stwiei 
dzić, że w roku 1932 Związel 
Radziecki zajmował drugit 
miejsce w eksporcie Niemiei 
i trzocie miejsce w ich im
porcie.

Z drugiej strony, doświadczt 
nic dziejowe wykazuje, żc 
wrogie stosunki i wojny mię- 
dzy narodeńl radzieckim 4 ńi 
rodem niemieckim prżynosiłj 
im njgziięgone nieszczęścia 
cierpienia. Dość przypomnieć 
że w dwóch ostatnich woj
nach światowych właśnie ńa 
ród radziecki i naród niemiei 
ki poniosły największe ofia
ry-

Najszersze koła niemieckie, 
opinii publicznej witają z za
dowoleniem rozpoczynaj ąci 
się w Moskwie rozmowy i da
ją wyraz praonioniu, aby na
wiązanie osobistych kontak
tów między czołowymi męża 
mi stanu obu krajów uwleń 
czone zostało powzięciem koi 
kretnych decyzji w sprawi< 
nawiązania normalnych sto 
sunków dyplomatycznych, go 
spodarczych i' kulturalnycl 
między ZSRR a Niemiecką Ri

ra grupa kolony. Na ostat
nich metrach najszybszy jest 
Więckowski z CWKS, on też 
wygrywa I etap przed Króla
kiem i Wallszewskim również 
z CWKS-u.

W chwili, gdy późnym wie
czorem otrzymywaliśmy z Gryfic 
telefoniczny meldunek od dzia 
łączy sportowych naszego wo
jewództwa Jadących z wyści
giem, komisja sędziowska u- 
staliła dopiero kolejność pie
rwszych 43 zawodników na 
mecie i miała przed sobą jesz 
cze wiele godzin intensywnej 
piacy. Niestety, w tych 43 nie 
było oni jednego zawodnika 
naszego województwa.

W klasyfikacji drużynowej 
prowadzi bezapelacyjnie 
CWKS I. Na dalsze wyniki dru 
żynowe I etapu i na resztę 
szczegółów z jego trasy bę
dę musieti nasi czytelnicy po
czekać do jutra. Dodamy tyl
ko, że przed przejazdem koiła 
rzy ulicami Koszalina w dniu 
dzisiejszym warto się zaopa
trzyć w informator wyścigu na 
punkcie lotnego finiszu.

Na trasie pierwszego etapu 
z drużyny koszalińskiej wyco
fał się Naumcryk. 

publiką Federalną. Na tym 
właśnie polega główne zada
nie rozmów, zadanie całkowi 
cie jasne i zrozumiałe.

Niesłuszne byłoby jednak 
ukrywanie faktu, że pewne 
koła zagraniczne usiłują wszel 
kimi sposobami zagmatwać 
tę sprawę, a przez to samo 
skomplikować 1 utrudnić roz
wiązanie zadań stojących 
przed uczestnikami rozmów. 
Chodzi tu przede wszystkim 
o próby uzależnienia w len 
lub inny sposób tych zadań 
od uregulowania irtnych pro 
blemów, w pierwszym rzę
dzie od problemu przywróce
nia jedności Niemiec.

Jeśli chodzi o sprawę przy
wrócenia jedności Niemiec, to 
stanowisko Związku Radziec
kiego jest całkowicie jasne: 
ZSRR był i pozostaje nadal 
zdecydowanym zwolennikiem 
przywrócenia jedności Nie
miec na zasadach pokojowych 
i demokratycznych. Wiadomo 
jednocześnie, że na drodze do 
rozwiązania tego problemu 
stoją obecnie poważne prze
szkody stworzone wbrew nie
jednokrotnym ostrzeżeniom 
Związku Radzieckiego przez 
tych, którzy z takim uporem 
forsowali wcielenie W życie 
układów paryskich, mających 
na celu militaryzację Niemiec 
zachodnich i ich włączenie do 
ugrupowań wojskowych mo
carstw zachodnich.

Układy paryskie weszły już 
w życie i są realizowane. 
Stworzyło to nową sytuację, 
której nie można ignorować. 
Uwzględniając nową sytuację, 
która powstała po wejściu w 
życie układów paryskich, 
Związek Radziecki wysunął 
nowe propozycje na genew
skiej konferencji szefów rzą

Z koszalińskiej wsi
(Dokończenie z 1 str.)

Usprawnić rozprowadzanie 
nawozów sztucznych

Zwiększyć tempo orek siewnych

4 tysiące godzin przepracowali 
w akcji żniwno-omłotowej

Prawie wszystkie załogi ko 
Szalińskich zakładów pracy 
brały udział w akcji żniwno- 
omłotowej. Np. pracownicy 
Wojewódzkiego Zarządu Gmin 
nych Spółdzielni przepraco
wali w PGR naszego woje
wództwa od 17 sierpnia do 

*3 bm. ponad 4 tysiące Dotoo-

dów czterech mocarstw. 
ZSRR zaproponował, aby pro
blem przywrócenia jedności 
Niemiec był rozwiązywany 
krok za krokiem, na drodze 
łagodzenia napięcia między
narodowego w Europie, na 
drodze likwidacji istnieją
cych wojskowych ugrupowań 
państw i stworzenia skutecz
nego ogólnoeuropejskiego sy
stemu bezpieczeństwa zbioro
wego z udziałem w tym sy
stemie najpierw zarówno Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej, jak i Niemieckiej Re
publiki Federalnej, a następ
nie zjednoczonych Niemiec.

Rozwiązanie problemu nie
mieckiego wymaga w obec
nych warunkach wielkich i 
poważnych wysiłków zarówno 
ze strony wielkich mocarstw, 
jak też w szczególności ze słro 
ny samego narodu niemieckie 
go. Jasne jest także, że przy 
rozwiązywaniu problemu zje
dnoczenia Niemiec nie można 
nie liczyć się ze zdaniem żarów 
no Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, jak i Niemiec
kiej Republiki Federalnej. In
nymi słowy, w obecnych wa
runkach rozwiązanie tego pro 
blemu zależy przede wszyst
kim od samych Niemców, 
od ich wspólnego wysiłku.

W zakończeniu „Prawda" 
pisze:

Narody Związku Radzieckie 
go pragną szczerze, aby roko
wania między rządami ZSRR 
i NRF zakończyły się sukce
sem. Kudzię radzieccy wie
dzą, że Związek Radziecki do 
łoży wszelkich starań, aby ro 
kowania te miały wynik pozy 
tywny. Sukces rokowań za
leży więc od tego, czy również 
druga strona będzie do tego 
dążyła.

cyml zjednoczeniami, nikły 
jest natomiast dorobek Zjedno 
czenia PGR Koszalin, które 
w tabeli wojewódzkiej dostaw 
zajmuje ostatnie miejsce z ilo 
śćią 59 proc, planu rocznego. 
Na terenie fego zjednoczenia 
wywiązały się dotychczas ze 
swego obowiązku tylko 3 ze
społy PGR: Mścice, Bobolice 
i Mielno. Towarzysze z dy
rekcji koszalińskiego zjedno
czenia powinni spowodować 
w podlegających im zespołach 
i gospodarstwach PGR zwlęk 
szenie tempa omłotów 1 do
staw zboża. Powinni oni zro
zumieć, źe niski procent do
staw jednego zjednoczenia 
obniża w dużym stopniu pro
cent wykonania dostaw przez 
PGR całego województwa.

części GS-ów nie przedstawia 
się najlepiej. Dotychczas roz
prowadzono zaledwie 32 proc, 
ogólnej ilości nawozów sztucz 
nych w powiecie. Szczególnie 
opieszale rozprowadzane są 
nawozy przez GS-y: Debrz
no, Biały Bór, Rzeczenica, 
Przechlewo i Koczała.

niedbane jest również termi
nowe nawożenie. Należy nie
zwłocznie przysiąpić do orek 
siewnych z przedpłużkiem 1 
nby przyspieszyć odleżenie ro
li. stosować wał Campbella. 
Najodpowiedniejszy termin 
siewu dla naszego wojewódz 
twa przypada bowiem na dni 
10 — 25 września.

czogodzin, pomagając przv żni 
wach, omłotach i niszczeniu 
stonki.

W procy wyróżnili się: Sta
nisław Chałupa, Alojzy Polu- 
szyński, Czesław MatoWski, 
Marian Czechowski i Mieczy
sław Mrozek.

WARSZAWA. W dniu 7 bm. 
przybyła do Warszawy, na za
proszenie Zarządu Głównego 
TPP-R, delegacja Wszechzwląz 
kowego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS), która weźmie udział 
w obchodach Miesiąca Pogłębię 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej,

W skład delegacji, której 
przewodniczy minister szkolnic
twa wyższego ZSRR doktor 
nauk technicznych, deputowa
ny do Rady Najwyższej RFSRR 
— W. P. Jelutin. wchodzą: dy
rektor Państwowego Muzeum 
„Ermitaż", doktor nauk hfstory 
cznych — profesor — M. Ar- 
tomonow, przewodniczący sek- 

Delegacja polska 
na X sesję 

Zgromadzenia Ogólnego ONZ

PRZYJAŹŃ
(Dokończenie z 1 str.l

współpracy, wzorem stosunków międzynarodowych, Jest 
przyjaźń łącząca narody obozu pokoju. Jest przyjaźń pol
sko-radziecka. której umocnienie stanowi nie tylko wa
runek szybszego tempa rozwoju naszego socjalistycznego 
budownictwa, nie tylko gwarancję naszej siły, lecą po
ważny wkład w dzieło pokcJu na świecie.

C1ZY jednak stan naszej wiedzy o Związku Radzieckim
/ można uznać za zadowalający? Nie ulega kwestii, że 

zwłaszcza w ciągu minionego dziesięciolecia bardzo 
wzbogaciła się i pogłębiła znajomość życia bratnich naro
dów radzieckich. Nierzadko jednak jeszcze znajomość ta 
jest nader powierzchowna. A powinniśmy coraz lepiej po
znawać ludzi radzieckich, ich życie, jcli sukcesy i ich trud
ności. Przecież to oni od 38 lat z fantastycznym wręcz bo
haterstwem wcielają w życie idee uszczęśliwienia prostych 
ludzi. To oni wbrew zaciekłemu oporowi światowej bur- 
żuazji, na przekór knowaniu burżuazyjnych wróżbitów, 
podjęli pionierską pracę na miarę olbrzymów — po raz 
pierwszy w historii ludzkości zaczęli budować społeczeń
stwo bez wyzysku i wyzyskiwaczy, prawdziwą ojczyznę 
ludzi pracy.

Broniąc tej ojczyzny, broniąc swych osiągnięć przed na
wałą faszystowską, dali dowody niewiarygodnej wprost 
ofiarności. I zdumiewające może przede wszystkim jest 
wykazane przez nich bohaterstwo pracy, bohaterstwo na 
codzleń, . trudniejsze bodaj, jakkolwiek nie tak głośne. 
Partia wiodła ich naprzód i niestrudzenie mobilizowała do 
pracy i walki. Ogień tej walki i pracy dla wspólnej spra
wy zahartował ich świadomość, przetopił w socjalistyczny 
naród patriotów, który jest dla nas wzorem. Uczymy się 
od niego i uczmy się coraz lepiej harlu, męstwa i poświę
cenia w przełamywaniu trudności, w ujawnianiu be z osło
nek wszelkiego zła, poczucia osobistej odpowiedzialności 
za sprawę narodu, uczmy się mobilizować dla tej sprawy 
wszystkie wysiłki.

A doświadczeniami swej pracy, zdobyczami nauki, dzielą 
się z nami po bratersku. Te doświadczenia i zdobycze ode
grały decydującą rolę w wykonaniu naszego planu sześcio
letniego, w rozkwicie naszej gospodarki. Walcząc o pod
niesienie stopy życiowej, o coraz szczęśliwsze życie, coraz 
głębiej sięgać będziemy do doświadczeń radzieckich. Dą
żeniem naszym winno być, aby każda fabryka, ucząc się 
na wzorach radzieckich, coraz szerzej rozwijała postęp 
techniczny, aby każdy tokarz opanował twórczo metodę 
Kolesowa. każdy rolnik — zdobycze miczurinowsklej agro
biologii, abyśmy nic nie uronili z przebogatych doświad
czeń techniki i nauki Kraju Rad.

POZNAJEMY coraz lepiej skarbnicę kulturalną „na
rodu 100 narodów**, osiągnięcia jego literatury i sztu
ki. Są wśród nich nieśmiertelne arcydzieła, sa po

zycje nie dorastające do najwyższego poziomu artystycz
nego, ale wszystkie posiadają wspólną cechę — żarliwą 
ideowość, głoszą pochwalę życia, budzą wiarę w człowieka, 
wzywają go do walki o szczęście, budzą entuzjazm twór
czy, tak potrzebny nam w codziennej pracy.

Taki jest sens i cel tradycyjnego Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Pamiętać winniśmy o tym 
wszystkim w czasie tysięcy odczytów, pogadanek i imprez, 
organizowanych przez koła TPP-R j organizacje społeczne, 
skupiające w swych szeregach miliony Polaków, owianych 
uczuciem miłości i wdzięczności dla swego nauczyciela — 
narodu wielkiego Kraju Socjalizmu.

W tym roku Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej obchodzimy w warunkach odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej, w atmosferze owianej „duchem Gene
wy". Nie jest dla nikogo tajemnicą, że te radosne zmiany 
zawdzięcza ludzkość przede wszystkim pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego, dążącego do powszechnego roz
brojenia, do polubownego załatwienia wszystkich sporów 
międzynarodowych, do współistnienia państw o różnych 
ustrojach społecznych. Jesteśmy dumni, że 1 na tej drodze 
do powszechnego pokoju kroczymy od pierwszej chwili na
szego wyzwolenia u boku Związku Radzieckiego. I nigdy 
nie zboczymy z tej chlubnej drogi.

cii architektury WOKS, czło
nek Prezydium Akademii Archi 
tektury ZSRR, laureat Nagrody 
Stalinowskiej — profesor L. W. 
Rudniew, majster zakładów hu
tniczych Im. Sierowa, deputowa 
ny do Rady Najwyższej RFSRR
— D. P. Mucharkin, — dojarka 
z kołchozu im. Stalina z obwo 
du zaporoskiego Ukraińskiej 
SRR, deputowana do Rady Naj 
wyższej ZSRR — M. I. Sardak,
— kierownik wydziału oświaty 
Moskiewskiej Obwodowej Ra
dy Delegatów — F. S. Maksi- 
niienko oraz dyrektor Pałacu 
Kultury Zakładów Samochodo
wych im. Stalina — N. S. Bara 
now.

delegat PRL przy ONZ, Euge
niusz Mllnikiel — ambasador 
PRL w Wielkiej Brytanii, Ro
muald Spasowski — ambasa
dor PRL w St. Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Zastępcy 
delegatów: Jerzy Putrament 
poseł na Sejm, Konstanty Łu
bieński — poseł na Sejm, Irena 
Domańska — poseł na Sejm, 
Manfred Lachs — profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
dyrektor departamentu w 
MSZ, Henryk Altman — na
czelny dyrektor ardiiwów pań 
stwowych..-

WARSZAWA. Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wy
znaczył delegację polską na 
X sesję Zgromadzenia Ogólne
go Organizacji Narodów Zje
dnoczonych, rozpoczynającą 
się 20 września br. w Nowym 
Jorku, w następującym skła
dzie:

Przewodniczący delegacji: 
Marian Naszkowski — podse
kretarz stanu w MSZ. Delega
ci: Juliusz Katz - Suchy — mi 
nister pełnomocny, dyrektor 
Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych, Henryk | 
Birecki — ambasador, stały.

ło się szczególnie nasilenie do 
staw z zespołów Zjednoczenia 
PGR Słupsk. Dzięki temu Zje 
dnoczenie PGR Słupsk za
meldowało w dniu wczoraj
szym o wykonaniu w 100 
proc, rocznego planu dostaw 
zboża dla państwa. Obok 
Wałcza i Szczecinka jest to 
już trzecie z kolei zjednocze
nie naszego województwa, któ 
re wywiązało się całkowicie 
ze swego obowiązku wobec 
państwa.

Zwiększyły się też w poważ 
nym stopniu dostawy zbóż ze 
Zjednoczenia PGR Sławno. 
Wykonanie planu rocznego 
przez zespoły tego zjednocze
nia w ostatnich kilku dniach 
wzrosło o przeszło 20 proc,
i wynosi obecnie 67,4 proc.

W porównaniu z przodują-

Fowlaf człućhowski otrzy
mał w br. znacznie Większy 
przydział nawozów sztucz
nych w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Tak np. na jesien
ną akcję siewną — o 20 proc, 
więcej niż w 1954 roku. Jed
nakże rozprowadzanie nawo
zów sztucznych w poważnej

Stan przygotowań do sie
wów jesiennych w powiecie 
człuchowskim nie jest zadowa 
lający. Znaczna część spół
dzielń produkcyjnych tego po 
wiatu nie ma jeszcze przygo
towanego materiału siewnego 
ponieważ opóźnia się z omło- 
taml zbóż siewnych, a co gor
sze nie wysyła próbek nasion 
do stacji oceny. Poważnie za



Tysiące naszej młodzieży szkolnej zorganizowało się w 
Szkolnych kółkach miczurlnowsltich. 1’zyskiifac doskonale 
wyniki na szkolnych poletkach »V>świadczalnvch, dzieci po- 
trafią często zainteresować metodami Miczurina swoich ro
dziców. Na zdjęciu: Marysiu Kruwmihównj z gromady Dą
browa, w pow. Sławno, podczas az)'lania literatury iniczurl- 
nowskicj.

Wzorem młodzieży radzieckiej, która zagospodarowuje od
łogi na bezkresnych przestrzeniach Kazachstanu również na
sza młodzież w odpowiedzi na apel ZG ZMP stawiła się ma
sowo do pracy w państwowych gospodarstwach rolnych.

Na zdjęciu: 'posiedzenie tn‘rządu koła ZMP w pionierskim 
gospodarstwie PGR Pobłocie Małe pod Kołobrzegiem.

Coraz więcej gospodarstw PGR naszego województwa 
wprowadm w swojej hodowli zimny wychów cieląt. Metoda 
ta została nrzeleta od hodowców radzieckich.

Na zdjęciu: zimny wychów cieląt w zespole PGR Biesie
kierz, pow. Koszalin.

Coraz więcej sklepów w naszym województwie stosuje 
metodę Korowkina. ’

W sklepie tekstylnym MflD nr 1 przy ul. Zwycięstwa 
w Koszalinie personel stosuje metodę Korowkina już od ro
ku. Elekt — 30 000 zł obniżki kosztów własnych.

Na zdjęciu: kierownik sklepu Zenon finiegocki oraz ekspe
dientka Stefania Bujnowska prezentują klientom wzorzyste, 
jedwabne tkaniny.

Wysoko cenimy pomoc 
ludzi radzieckich

ZBIGNIEW WRÓBLEWSKI
przewodniczący Z W TPP-R w Koszalinie

PIĘKNĄ tradycją jest do
roczny obchód Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej. Wysoko 
bowiem stawia i wysoko ceni 
naród polski przyjaźń Związ
ku Radzieckiego. Równie wy- 

« soko cenią narody Związku 
Radzieckiego przyjaźń brat
niego narodu polskiego.

Wzajemne zbliżenie na
szych narodów, wymiana go
spodarcza i kulturalna, a na
de wszystko bezpośrednie 
kontakty ludzi radzieckich 1 
polskich, stworzyły niewzru
szone podstawy wzajemnego 
szacunku, niezłomnej, wiecz
notrwałej przyjaźni.

I trudno np. spotkać dzisiaj 
mieszkańca Ziemi Koszaliń
skiej, który by nie pragnął 
gruntownie zapoznać się z ży
ciem i rozwojem wielkiej ro
dziny narodów ZSRR, poznać 
konkretnie i wyczerpująco 
prace i osiągnięcia ludzi ra- 
dzłecklch. przyswoić sobie na 
własność ich bogate doświad
czenia.

Do Jakiejkolwiek bowiem 
sięgnąć gałęzi produkcji, w 
przemyśle czy rolnictwie, 
gdziekolwiek zajrzeć — do la
boratorium, szkoły czy teatru 
— wszędzie, na każdym kroku 
ujrzy się korzyści płynące dla 
nas z czerpania z bogatych 
wzorów Kraju Rad, z pomocy, 
jakiej udzielają nam ludzie 
„narodu stu narodów".

Mówiąc już konkretnie o u- 
dzielaniu pomoty przez ludzi 
radzieckich naszemu woje
wództwu, najłatwiej chyba by 
loby sięgnąć do cyfr. Nie trud
no bowiem wyliczyć na przy
kład setki kombajnów ra
dzieckich pracujących i w 
Mścicach i w Grzmiącej, w 
Białej czy Lubnie — we wszy
stkich niemal że PGR, w wie
lu spółdzielniach produkcyj
nych naszego województwa, 
tysiące radzieckich, precyzyj
nych, skomplikowanych ma
szyn rolniczych zastępujących 
Pracę tysięcy ludzi i ułatwia
jących pracę tysiącom ludzi. 
A więc kopaczki i wszelkiego 
rodzaju sadzarki, ciągniki i 
przerywacze, żniwiarki itp. 
maszyny.

Samymi jednak liczbami 
nie da się w żaden sposób wy
razić wielkiej pomocy udzie
lanej nam przez Związek Ra
dziecki. Bo nie dadzą się ująć 
w cyfry nowe metody pracy 
przekazane naszym zakładom 
w Słupsku, Koszalinie czy Zło 
cieńcu przez radzieckich no
watorów przemysłu. Nie da
dzą sie w żaden sposób obli
czyć doświadczenia wybit
nych hodowców radzieckich, 
mistrzów urodzaju — przeję
te i stosowane z całvm powo
dzeniem przez rolników na
szego województwa — zaróv’- 
no chłopów jak i spółdziel
ców, agronomów i techników 
— całą służbę rolną.

I jakże bv tu ująć w zam
knięte ramy statystyczne wiel 
kie korzyści, jakie płyną dla

naszego województwa z czę
stych wizyt koszalińskich ch»o 
pów, PGR-owców i spółdziel
ców na ziemi Ukrainy i Bia
łorusi, w kołchozach i sow- 
chozach republik Kraju Rad.

Związek Radziecki zwiedzi
ło już wielu chłopów i pra
cowników służby rolnei nasze
go województwa. Z roku na 
rok liczba ich będzie wzra
stać. Ludzie ci, doświadczenia 
i wzory wywiezione z Kralu 
Rad przekazują tysiącom in
nych chłopów w rozmowach 
bezpośrednich i na przykła
dach własnej pracy.

Dodajmy do tego lestec/e 
tylko chociażby systematycz
ny dopływ do naszych miast, 
gromad i wsi fachowe! litera
tury radzieckiej, a będziemy 
mieli już z grubsza obraz 
pomocy udzielanej nam przez 
Związek Radziecki — konkret 
nych darów przyjaźni.

A dary te śle nam radziec
ki naród bez przerwy. Od 
pierwszych dni wolności, od 
chwili, kiedy żołnierz radziec
ki razem z żołnierzem pol
skim brocząc krwią nieśli lu
dowi polskiemu wolność na
rodową i społeczną.

A darv te bez przerwy śle 
nam radziecki naród ochotnie 
i hojnie. I dlatego o ileż pro
stsza jest nasza droca we 
wszystkich dziedzinach ży
cia.

I dlatego też coraz więcej 
mieszkańców Ziemi Koszaliń
skiej rozumie, że pogłębiać 
przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim — to znaczy jeszcze 
pełniej korzystać ze zdobyczy 
radzieckiej teorii 1 praktyki.

Ileż to mamy jeszcze przy
kładów błądzenia po omacku 
w poszukiwaniu nowych me
tod pracy, nowych rezerw 
wzrostu produkcji, gdy tym
czasem rozwiązanie znalezio
no już dawno w Kraju Rad.

Walczymy dziś o podniesie
nie produkcji rolniczej, o 
wzrost wydajności z ha, o dal
szy rozwój hodowli w naszym 
województwie. Bijemy sic o 
obniżkę kosztów własnych — 
ponieważ są to podstawowe 
warunki marszu naprzód na
szej socjalistycznej gospodar
ki, a wraz z tym — szybkiego 
podniesienia stopy życiowej 
ludności. I jakże często jesz
cze w żmudnym szukaniu dróg 
i środków natrafiamy na po
ważne przeszkody i trudności. 
A przecież właśnie w tych 
dziedzinach zdobycze ludzi ra
dzieckich są szczególnie bo
gate.

I kto starał się będzie po
znać jak najdokładniej gospo
darską troskę ludzi radziec
kich o każdy szczegół swej co
dziennej pracy, kto pozna o- 
siągnięcia i nieustanna- postęp 
radzieckiej wiedzy rolniczej —

Na polach naszych coraz częściej sadzimy kartolle doskonały
mi sadzarkami mechanicznymi,które otrzymaliśmy zc Związ
ku Radzieckiego. Maszynę taką obsługuje zaledwie jeden 
człowiek. ,

Na zdjęciu: sadzenie kartolli w gospodarstwie PGR Su- 
dzistowo w pow. Kołobrzeg.

temu nie będzie dawać spo
koju ani jeden kwintal zboża 
straconego u nas wskutek sto
sowania ieszcze starych, mato 
wydajnych metod hodowli i 
uprawy.

Przyjaźń radziecka otwarła 
przed nami olbrzymie skarby 
blisko czterdziestoletnich do

świadczeń pracy i walki na
rodów radzieckich. Szerzej się 
Bać do tycb doświadczeń, moc 
niej zacieśniać serdeczna wieź 
z ludźmi wielkiego naszego 
sojusznika — oto ó czym Danię 
tać powinniśmy Stale szczeu-1- 
nie zaś w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Setki radzieckich kombajnów typu „S-4" pracuje rokrocz
nie na polach naszych PGR i spółdzielń produkcyjnych. Wy
ręczają one w pracy tysiące ludzi, zastępują maszyny star
szych typów o mniejsze/ wydajności pracy. Tysiące mło
dych ludzi zdobyło sobie popłatny zawód komhainera. Do
skonale te maszyny otrzymaliśmy ze Związku Radzieckiego.

Na zdjęciu: kombajner gospodarstwa PGR Rzepowo, Emi
lian Ktiżma podczas sprzętu zbóż

Podczas tegorocznych żniw, na dziedzińcu gospodarstwa 
PGR Białowąs, w powiecie Szczecinek, pełną parą pracowa
ły dwie radzieckie suszarni’ zbożowe „Kuzbas-2". Dzięki te
mu zespól Białowąs odwozi do magazynów PZZ wyłącznie 
suche ziarno, któ/e otrzymywało najwyższą klasyfikację od
biorcy. Takich radzieckich suszarń posiadamy w naszym wo
jewództwie wiele.

! — Miałem wiele trudności z właściwym doborem stanowi
ska pod kukurydzę I z jej pielęgnacją — mówi kierownik 
gospodarstwa PGR Ostre Bardo w Zjednoczeniu Polczyn- 
Zdrój, Wacław Artykiewlcz. Zawsze kiedy miałem wątpliwo
ści sięgałem do lachowej literatury radzieckiej. Na sukcesy 
nie czekałem długo Kukurydza, (nen zdjęciu), której zasialiś
my 10 hektarów przerosła mnie dwa razy.

Zdjęcia: Z. Rogowski



Dostarczyć do GS 
ziarno siewne

O naukowe rolnicze placówki badawcze 
w województwie koszalińskim

] A naradach naszego aktywu rolnego, szczególnie ostat- 
nio, po IV rienum KC PZPR, corai częściej rozlegają 
się glosy, domagające się zorganizowania w woje

wództwie koszalińskim naukowych, rolniczych placówek 
badawczo-doświadczalnych.

Czy żądanie to wysuwa tylko nasi aktyw rolny — agro
nomowie, zootechnicy, pracownicy FOM, zarządów rolnic
twa, kierownicy PGR?

W JESIENI Ub. roku od- 
yy była się w Lublinie 

narada przodujących 
rolników - miczurinowców z 
czterech nadmorskich woje
wództw kraju. Jeśli na tej na
radzie wielu rolników z wo
jewództw olzztyńłkiego, gdań
skiego, szczecińskiego powo
ływało sie na współprace t 
naukowymi stacjami badaw
czymi. przytaczało konkretne 
wyniki tej współpracy, jeśli 
o współdziałaniu z rolnikami- 
praktykaml z tych woje
wództw mówili naukowcy, to 
spośród koszalińskich uczest
ników na te tematy nikt na
wet słowem nie wspomniał. 
Toteż nie bez goryczy zwrócił 
sie w dvskusji do przedstawi
cieli Ministerstwa Rolnictwa 
jeden z naszych rolników-mi- 
czurinowców, Stanisław Ma
tysiak z Sadkowa (pow. Bia
łogard) mówiąc, te wybitnie 
rolnicze województwo kosza
lińskie w dziedzinie rozbudo
wy rolniczych, naukowych pl a 
cówek badawczo-doświadczal
nych nie powinno być trakto
wane no macoszemu.

W naszym kraju nauka co
raz pełniej włączana jest do 
walki o podniesienie rolnic
twa. Mamy już dziesiątki pla
cówek naukowych Instytutu 
Zootechniki, Instytutu Hodo
wli i Aklimatyzacji Roślin, 
Instytutu Uprawy, Nawożenia 
i Gleboznawstwa i szereg in
nych. Pod kierunkiem nau
kowców, dzięki pomocy pań
stwa, coraz wszechstronniej 
prowadza one prace badaw
cze, pracują nad wyhodowa
niem i ^klimatyzacją nowych 
odmian wysokowydajnych ro
ślin. szukają najwłaściwszych 
dróg uprawy i nawożenia, spo 
sobów hodowli, prowadza sze
roką propagandą rolnicza. Ale 
gdy spojrzymy na maję roz
mieszczenia tych placówek w 
kraju, to niestety, wojewódz
two koszalińskie stanowi na 
niej białą plamą.

Czy tą „naukową luką" w

dziedzinie rolnictwa wypeł
niają istniejące w naszym wo 
jewództwie dwie stacje selek
cji roślin w Strzekąclnie (pow. 
koszaliński) 1 w Górznie (pow. 
słupski)? Stacje selekcji roślin 
nie prowadzą w zasadzie prac 
doświadczalno - badawczych, 
ich działalność ograniczona 
jest do selekcji roślin, do roz
mnażania przede wszystkim 
tzw. „superelit" otrzymywa
nych z ośrodków naukowo-do- 
świadczalnych i nie mają ono 
wpływu na podniesienie cało
kształtu gospodarki rolnej w 
naszym województwie.

Czy konieczne jest zorgani
zowanie w województwie ko
szalińskim oddzielnych placó
wek naukowo-badawczych, 

I czy nic wystarczyłoby rozsze
rzenie oddziaływania na na
sze koszalińskie rolnictwo ta
kich placówek istniejących 
już np. w województwach po
znańskim, gdańskim, bydgo
skim?
f|‘RZEBA jasno stwierdzić, 
J że praca rolniczych stacji 

nnukowo - badawczych w są
siadujących z nami wojewódz
twach wywiera duży wpływ 
na podniesienie poziomu rol
nictwa w Koszalińskiem. Dzię 
ki np. stacji doświadczalnej 
Instytutu Zootechniki w Ko- 
łudzie Wielkiej coraz szerzej 
nasi rolnicy stosują szałasowy 
wychów świń, wiele pomocy 
w dziedzinie racjonalne) uprą 
wy roślin udziela nam stacja 
naukowo-badawcza w Toruniu 
itd. Ale, musimy to podkreślić, 
pomoc tych ośrodków dla na
szego województwa jest do
rywcza, dają one wskazówki 
tylko odnośnie pewnych dzie
dzin gospodarki rolnej i to 
często wskazówki, których 
wartość dla naszych rolników 
bywa nieraz problematyczna. 
Nie ulega bowiem wątpliwo
ści, że województwo koszaliń
skie ma specyficzne warunki 
glebowe i klimatyczne 1, rzecz 
jasna, pracujące w odmien
nych warunkach glebowo-kli-

| matycznych stacje IHAR czy 
. IUNG w sąsiadujących z na- 
' mi województwach nie są w 
i btanie dać naszym rolnikom 
; należytych, dokładnych wy
tycznych w dziedzinie racjo- 

! nalncgo prowadzenia cało
kształtu gospodarki rolnej.

A wiec specyficzne warun
ki glebowo - klimatyczne, to 
zasadniczy argument przema
wiający za zorganizowaniem 
w województwie koszalińskim 
oddzielnych rolniczych placó
wek naukowo-badawczych.
ł V CZYM przede wszysł-
’’ kim przejawia się spe

cyfika glebowo-klimatyczna 
województwa koszalińskiego? 
W odróżnieniu od innych re
jonów kraju, prawie co roku 
występuje u nas sucha, naj
częściej zimna wiosna, następ
nie w okresie najintensywniej 
szef wegetacji roślin daje się 
odczuwać poważny brak wil
goci w glebie. W środkowych 
1 południowych rejonach ma
my znów gleby wybitnie lek
kie, wymagające racjonalnego 
nawożenia nawozami natural
nymi, gleby, w których nawo
zy te ulegają szybkiemu wy
płukiwaniu i mineralizowaniu 
się. Wskutek tej specyfiki gle 
bowo-klimatycznei mamy po
ważne trudności z podniesie
niem wydajności zbóż jarych, 
których dotychczasowe odmia
ny wskutek zbyt długiego o- 
kresu wegetacji nie są w na
szych warunkach odpowied
nie. Nie znaleźliśmy jeszcze 
odpowiednich metod uprawy i 

i pielęgnacji łąk, ciągle przed
miotem dyskusji naszego a- 
paratu rolnego jest np. spo
sób właściwego opracowania 
długofalowych planów rozwo
ju całokształtu gospodarki w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR itd.

Oczywiście, że zorganizowa
nie naukowych rolniczych pla 
cówek badawczo-doświadczal
nych przyczyniłoby się do szyb 
szego rozwiązania tych spraw, 
do ustalenia właściwych metod 
uprawy i nawożenia, wyhodo
wania nowych, najbardziej od
powiednich w naszych warun
kach odmian roślin. Ale specy 
fika glebowo-klimatyczna wo- 
jewództwa koszalińskiego tr 
nie jedyny argument przenu. 
wiający za zorganizowaniem 
rolniczych placówek nauko-

wych. Każda z rolniczych ple 
cówek naukowych obok prac 
doświadczalno-badawczych pro
wadzi jednocześnie szeroką, 
propagandę ro’aiczą, szkolenie 
kadr rolniczych, posiada oqrom 
ny wpływ na podniesienie po-1 
ziomu kadry rolnej — agrono
mów. zootechników itd. A więc 
istnienie takich placówek zapeł 
piłoby i tę poważną lukę, istnie 
jącą w naszym województwie.
\ V OJEWÓDZTWO koszaliń-
’’ skie jest województwem I 

wybitnie rolniczym, a pod 
v/zqlędcm wydajności zbóż z he 
ktara, obsady inwentarza na 
każde 100 ha użytków rolnych, 
produktywności zwierząt dospo 
darskich. w stosunku do in
nych rejonów kraju — poważ
nie odstającym. W 5-cioletnim 
planie rozwoju rolnictwa musi 
my tę dysproporcję, dzielącą 
nas od innych województw zli
kwidować, znacznie podnieść 
plony zbóż, zwiększyć hodowlę 
i jej produktywność. W wyko 
naniu tych zadań ogromną po
moc mogą nam przynieść rol
nicze. naukowe placówki do
świadczalne. Toteż z wnio
skiem o zorganizowanie takich 
placówek powinny niezwłocz
nie wystąpić tak do Ministerst 
wa Rolnictwa jak i Centralne- 
qo Instytutu Rolniczego nasze 
władze terenowe. konkretnie 
Prezydium Woj. RN. Jakie to 
mają bvć placówki — to jesz 
cze sprawa dyskusji. Wydaje 
się, że konieczne fest istnienie 
jednak w naszym województ
wie co najmniej dwóch placó
wek IUNG (Instytut Uprawy, 
Nawożenia i Gleboznawstwa)
— jednej w północnym rejonie 
województwa, drugiej zaś w po 
wiatach południowych oraz 
przynajmniej trzech tzw. rejo
nowych stacji doświadczalnych 
w rejonie środkowym, północ
nym i południowym wojewódz 
twa. Zadaniem tych rejono
wych stacji doświadczalnych by 
łaby praca nad znalezieniem 
najwłaściwszych metod prowa
dzenia gospodarki roślinnej i 
hodowlanej, środków właściwe 
go powiązania tych dwóch dzia 
łów. Są pełne dane ku temu, 
by jedna placówka naukowo- 
badawcza powstała w naszym 
województwie już w tym roku
— następne zaś — w perspek- 
‘-'wie planu 5-cioletniego.

I z* JtRZY IESIAK

no dla zespołu PGR Połczyn 
Zdrój. Zespół ten zobowiązał się 
dostarczyć do 15 sierpnie 19 ton 
rzepaku ozimego i 7 toń wyki o- 
zimej. Zobowiązanie swoje wyko
nał w termin e.

I jeszcze jedna uwooa. Służ
ba agrotechniczna POM 1 PGR 
winna przejcw'oć więcej troski o 
zboże siewne, wysyłając próbki 
do Stacji Oceny Nasion w przewi 
dzianym przez tę stację terminie. 
Do tej pory ze zjednoczeń PGR 
Szczecinek, Koszalin, Człuchów 
I Słupsk wysłano zbyt mało pró
bek eelem przeprowadzenia kla
syfikacji ziarno siewnego. Podob
ne przedstawia się sprawa w 
spółdzielniach produkcyjnych.

(r-e)

Rozwinąć współzawodnictwo
w realizacji podatku gruntowego

W realizacji podatku gruntowe
go I innych zobowiązań finanso
wych wsi wobec państwa przodu
ją w naszym województwie po
wiaty Bytów i Drawsko. Towarzy
sze z tych powiatów zrozumieli 
konieczność pełnego wykonania 
budżetu na rok 1955. Podstawą 
ich pracy w realizacji planu finan
sowego stolo Się szeroko rozwi
nięte współzawodnictwo wśród 
eparatu finansowego, a w szcze
gólności wśród inkasentów gro
madzkich.

Ostatnio dokonano podsumo
wania wyników współzawodnic
twa w powiecie bytowskfm, 13 
przodujących Inkasentów, którzy 
przed terminem wykonali zada
nia nakreślone na III kwartał, 
nagrodzonych zostało premiami. 
Bytowscy inkasenci na naradzie 
w dniu 24 sierpnia zobowiązali 
się przed terminem I w 100 proc, 
uzyskać wpłaty na podatek grun
towy i PZU I wezwali do podej
mowania podobnych zobowiązań 
i współzawodnictwa w ich reali
zacji. Inkasentów powiatu Miast
ko.

Coraz lepsze wyniki w reali
zacji planu finansowego uzysku
je również powiat Złotów, w któ
rym także zostało szeroko 
rozwinięte współzawodnictwo 
wśród aparatu finansowego.

Inkasenci z gromad: Skic, Smiar-i 
dowo, Dzierzążnia, Batorowo, 
Święta i Buczek Wielki, zobowią
zali się do dnia 15 września wy
konać roczny plan finansowy w 
90 proc.

We współzawodnictwie w po
wiece sławnońsklm wyróżnił się 
szczególnie Inkasent Michał Rudz 
ki. Przy wydatnej pomocy prze
wodniczącego Prezydium GRN 
Szynkowskiego potrafił on tak 
zorganizować pracę i przekonać 
chłopów, że gromada Jeżyczkl Ja« 
ko pierwsza w naszym wojewódz
twie do dnia 5 września wykonała 
pian finansowy III kwartału w 102 
proc.

Na skutek słabe] pracy Inka- 
sentów, najgorzej przebiega re
alizacja podatku gruntowego w 
powiatach Szczecinek, Człuchów 
i Koszalin. Aparat finansowy w 
tych powiatach nie wykazuje sa
modzielności I Inicjatywy w orga
nizacji nowych form_ realizacji 
plonu finansowego wsi. Czas naj
wyższy, towarzysze, wyjść zza biu
rek I energicznie przystąpić do 
ściągania zaległości i bieżącej 
realizacji wszystkich zobowiązań 
finansowych wsi. W poważnym 
stopniu ułatwi waszą praeę szero
ko rozwinięte I systematycznie 
podsumowywana współzawod
nictwo.

WTAJPIERW — mai* dy- 
% gresja historyczna. zle 
W mle Odzyskane, wydar- 
" te polskiej macierzy 

przez pruskich feuda- 
łów i junkrów, nigdy nie 
stanowiły równouprawnionej 
pod względem gospodarczym 
części Niemiec. Mimo woli na 
suwa się analogia do „kresów 
wschodnich" — Polski „D“ o- 
kresu międzywojennego, na 
których kapitaliści polscy pro 
wadzili rabunkową gospodar
kę. Niemiecki obszarnik i k»- 
pltallsla również nie dbał o 
rozwój gospodarczy zabranych 
Polsce ziem, zamieszkałych 
przez liczna ludność polską, 
którą wszelkimi sposobami u- 
sllowano germanlzować.

Na wschodnich terenach 
dawnej Rzeszy nie rozwijano 
przemysłu ciężkiego (z wyjąt 
kłem części Górnego i Dolne
go Śląska), ograniczając go
spodarkę tych ziem przede 
wszystkim do rolnictwa i prze 
twórstwa. Nic też dziwnego, 
że udział tych ziem w poten
cjale gospodarczym, a przede 
wszystkim notencjale przemy
słowym Niemiec, był mały 
i — eo najbardziej znamienne 
— stale malał. Dla przykła
du wefmy pięciolecie 1936 
—1941 i produkcję energii 
elektrycznej w tym okresie, 
produkcję, która jest prrecleł 
charakterystycznym mierni
kiem gospodarczego rozwoju 
kraju.

W roku 1936 udział Ziem 
Odzyskanych w produkcji 
energii elektrycznej całych 
Niemiec wynosił ząjedwle 
6,7 proc. W roku 1941 udział 
ton umniejszył się do 6 proc. 
Dopiero później przenosząc —

w związku « rozwojem dzia
łań wojennych — przedsię
biorstwa przemysłowe na 
wschód, niemieccy kapitali
ści zaczęli tu instalować znacz 
nlejsze moce energetyczne.

Charakteryzując przedwo
jenną energetykę naszych 
Ziem Zachodnich należy pod
kreślić słabe sieciowe po
wiązanie elektrowni tych 
ziem z centralnymi rejonami 
Niemiec. Wymiana energii 
między tymi ziemiami a resz
tą Niemiec, była znikoma. Na

Już w roku 1950 produkcja 
energii w elektrowniach na 
Ziemiach Odzyskanych sięga 
prawie poziomu 1936 roku i 
wykazuje w dalszym ciągu 
niezwykle wysokie tempo 
przyrostu. Jeśli produkcję 
energii 1947 roku przyjąć ta 
100, to otrzymamy następują
cy obraz dynamiki rozwoju 
produkcji energii na Ziemiach 
Odzyskanych:

1947 1950 ? 1955 (plan)
100 145 295

ogólnokrajowej gospodarce na 
rodowej. Tak szybki rozwój 
produkcji energii wymagał, o- 
czywiście, bardzo dużego wy
siłku inwestycyjnego. Ponad 
40 proe. nowozainstalowanej 
w latach 1950—1955 moc-, przy 
pada na elektrownie na ' Zie
miach Zachodnich. Niektó
rym obiektom należy poświę
cić kilka słów.

Oto w elektrowni „Zabrze" 
ruszyły po raz pierwszy w Pol 
sce duże kotły na płynną szla
kę. Odbudowana elektrownia

posiada obecnie znacznie bar
dziej sprawne 1 w większym 
stopniu zautomatyzowane tur
bozespoły nli przedtem. Elek
trownie w Szczecinie i Elblą
gu znacznie zwiększają swą 
moc w porównaniu ze stanem 
przedwojennym, a ponadto o- 
trzymują bardziej ekonomicz
ne Jednostki produkcyjne. E- 
lektrownla w Czechnlcy, któ
rej budowa będzie ukończona 
w roku bielącym, Jest najwfęk 
szą elektrownią na Dolnym 
Śląsku i znacznie poprawi za-

Energetyka Ziem Odzyskanych
odwrót — niemieckie elek
trownie, położone na Górnym 
ftlązku, były powiązane linia
mi wysokiego napięcia z pol
skimi elektrowniami 1 tworzy 
ły właściwie z nimi jeden 
wspólny system energetyczny, 
eo stsnowi Jeszcze Jeden do
wód ścisłego gospodarczego 
związku fiiąska z Polską.

W wyniku działań wojen
nych zniszczona została bar
dzo poważna część maszyn I 
urządzeń w elektrowniach 
Ziem Zachodnich. Ubytek mo 
cy sięgał 80 proc, mocy zain
stalowanej przed wojną. Po 
wyzwoleniu partia nasza i 
rząd poświęcają wiele uwagi 
sprawie odbudowy i rozwoju 
gospodarki na tych terenach. 
Rozwój gospodarczy tyeh ziem 
znajduje swoje odzwierciedle
nie w produkcji i zużyciu ę- 
nergil elektrycznej.

Średni roczny przyrost pro
dukcji energii w latach 1930 
—1955 wynosił zatem na Zie
miach Odzyskanych ponad 
15 proc., podczas gdy średni 
przyrost dla reszty kraju — 
12 proc. Udział elektrowni 
Ziem Zachodnich w ogólno
krajowej produkcji energii sy 
stematycznie wzrastał 1 wy
nosił dla elektrowni zawodo
wych (podległych Minister
stwu Energetyki):

1947 1950 1955
około

35*/s S7’/s 40*/i

Liczby te posiadają swoistą 
wymowę. Świadczą one dobit 
nie o tym, że energetyka Jest 
rozwijana szczególple inten
sywnie na Ziemiach Zachod
nich. te tereny te posiadają 
ogromny ciężar gatunkowy w

Im. Drzymały w Miechowi
tach, druąa co do wielkości w 
kraju, wyposażona Jest w du
że i bardzo ekonomiczne Jedno 
stki prądotwórcze, dzięki cze
mu Jest ona najbardziej ekono 
miczną elektrownią w Polsce. 
Załoga tej elektrowni dzierży 
prym w walce o oszczędność 
węgla, stosuje z dobrymi wynl 
kami radziecką metodę kom
pleksowego oszczędzania pali
wa i energii. Elektrownia w 
Gorzowie — pierwsza urucho
miona w kraju elektrownia z 
nowymi urządzeniami — Jest 
Jedną z najlepszych pod wzglę 
dem poziomu eksploatacji. Jej 
załoga — to częsty zwycięzca 
w socjalistycznym współzawo
dnictwie praey.

Odbudowana z pomocą 
Związku Radzieckiego elek
trownia wodna w Dychowie

równo sytuację energetyczną, 
jak 1 ekonomię wytwarzania 
energii w tym systemie ener
getycznym.

Kilka słów o perspektywach 
rozwojowych energetyki Ziem 
Zachodnich. Wobec ogromu 
zniszczeń w zakładach energe 
tycznych — przede wszystkim 
zniszczenia maszyn i urządzeń 
— słuszny był dotychczasowy 
kierunek Jak najszybszej odbu 
dowy zniszczonych zakładów 
z jednoczesnym unowocześnię 
nicm Jak i podnoszeniem ich 
sprawności przez zastosowanie 
bardziej ekonomicznych jedno 
stek. W poszczególnych elek
trowniach (np. Szczecin, El
bląg) zrealizowano znaczne po 
większenie mocy w stosunku 
do stanu przedwojennego.

W pięcioleciu 1956 — 1960 
staje się aktualne zagadnienie

budowy nowych elektrowni 
na Ziemiach Zachodnich. Otyń 
niklem decydującym Jeat przy 
tym możliwość wykorzystania 
paliw miejscowych. Rozważa 
się celowość budowy dużej e- 
lektrownl na Dolnym Śląsku 
(w rejonie Ścinawa — Gło
gów), która, otrzymując wę
giel brunatny z odkrywek po
łożonych w pobliżu zachodniej 
granicy, przekazywałaby ener 
gię w kierunku północnym. 
Elektrownia ta — jedna z naj
większych w kraju — będzie 
wyposażona w Jednostki du
żej mocy o wysokich parame
trach (ciśnienie i temperatura) 
pary, dzięki czemu uzyska się 
wysoką sprawność. _lwk

W pięcioleciu powinna po
witać pierwsza większa elek
trociepłownia w Gdańsku. Pro 
gramem częściowej deplofika- 
cji objęte będą również mi as i a 
Wrocław, Elbląg 1 ewentual
nie Szczecin. W rejonie tego 
miasta, ze względu na rosnące 
zapotrzebowanie energii, po
wstanie duża elektrownia kon 
densacyjna o mocy dwukrot
nie większej niż moc istnieją
cej obecnie elektrowni.

Ten krótki zarys rozwoju e- 
nergetyki Ziem Zachodnich 
świadczy o ogromnym wysił
ku. Jaki poczyniliśmy dla roz
woju tych ziem, dla jak naj
pełniejszego wykorzystania ich 
możliwości gospodarczych w 
interesie całego narodu.

Mgr JERZT LASKÓW 
dyr. Departamentu

* Planowania
' Mbdstcrgtwa Ejaęgptpfct

Pisaliśmy już, że w wielu PGR, 
spóidz:elniaeh i gospodarstwach 
indywidualnych rozpoczęto siewy 
zbóż oz mych. Zie jednak przed
stawia się zaopatrzenie GS na 
szego województwa w ziarno; 
siewne.

Jak informuje nas tow. Goc 
wceprezes Woj. Żarz. Gm. Spól- 
dz.elni, do 10 s>rpnia wszystkie 
zjednoczenia PGR miały dostar
czyć 419 ton żyta selekcyjnego. 
Do tej pory dostarczono zaledwie 
19,5 tony ze Zjednoczenia Walcz. 
Nielepiej przedstawia się zaopa
trzenie GS w ziarno siewne psze
nicy, którego do tej pory nie do
starczono ani jednego kilograma.

Należy tu wyrazić słowo uzna- I



W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W związku z rozpoczynają
cym się Miesiącem Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej odbyło się w Koszalinie 
w dniu 6 bm. plenarne zebra
nia Zarządu Wojewódzkiego 
TPP-Tł z udziałem przedsta
wicieli iftstytucji i organizacji 
Społecznych- Plenum poświę
cone było omówieniu planów 
obchodu „Miesiąca", przedło
żonych przez poszczególne or- 
ganlzrcje musowe. Program 
obchodu „Miesiąca" przedsta
wia się bogato.

W 23 kinach naszego woje
wództwa odbywać się będzie 
Festiwal Filmów Radzieckich. 
Przeważającą ilość stanowią 
w tej liczbie kina wiejskie. 
W świetlicach i wiejskich do
mach kultury zorganizowane 
zostaną wieczornice i dysku- 
sje, poświęcone kulturze i 
szrtuce radzieckiej. W wielu 
wsiach 1 miastach naszego wo 
jewódżtwą odbędzie się szercq 
festynów. M. in. w gromadzie 
Zakrzewo w pow. złotowskim 
odbędzie się w dniu 11 bm. 
Festyn Przyjaźni organizowa
ny przez klub TPP-R, Polskie 
Radio, Wydział Kultury Prez. 
Woj. RN i WDK. FCgtyn ten 
transmitowany będzie przez 
radio jako audycja ,,Frzy so
bocie po robocie".

Wiele tych ciekawych im-

prez zapowiadają nam woje
wódzka j powiatowe komisje 
wykonawcze obchodu „Mie
siąca". Ale czy troska o spraw 
ne ich zorganizowanie i prze
prowadzenie spada tylko na 
komisje i komitety wykonawJ 
cze? Czy sprawa obchodu 
.Miesiąca" należy tylko do 
TPP-R? Sprawa krzewienia 
idei przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, to sprawa nas 
wszystkich. Organizowaniem 
imprez z okazji „Miesiąca" 
winny zająć się również orga
nizacje społeczne i masowe. 
Szerokie pole do popisu ma
ją organizacja ZMP, Związek 
Samopomocy Chłopskiej 1 in
ne. Bo np. w okresie „Tygo
dnia Miczurinowskiego" 1 w 
czasie trwania dekady popu
laryzacji radzieckiej racjona
lizacji i techniki w wielu po
wiatach otwarte zostaną wy-

Przyjemna 
niespodzianka 
dla Czytelników 
»GIosu
Koszalińskicgo«

Redakcja „Głosu Ko
szalińskiego" przygoto 
woje dla swych Czy
telników przyjemną im 
prezę artystyczną.

Impreza ta będzie zor 
ganizowana wspólnie z 
PKO w związku z za
kończeniem konkursu 
pn. „Uczymy się syste
matycznie oszczędzać". 
Zostaną na niej rów
nież rozdane nagrody 
uczestnikom konkursu 
festiwalowego.

Niespodzianką dla na 
szych Czytelników bę
dzie to, że w tej przy
jemnej imprezie wezmą 
udział znani i popularni 
w kraju... O tym jednak 
bliżej w jutrzejszym nu 
merze „Głosu".

UWAGA 
słuchacze WUM-L

Wieczorowy Uniwersytet Mar 
ksizmu-Lcninizmu jawiadamia, 
że pierwsze zajęcie WUM-L 
dla słuchaczy I roku odbędzie 
się w dniu 12 bm. od godz. 
15 — do 19 w gmachu Komi
tetu Wojewódzkiego PZPR (sa
la wykładowa I płr.).

Pierwsze zajęcie dla słucha
czy II roku odbędzie się w 
dniu 13 bm. od godz. 15 do 
19 w gmachu KW PZPR (sala 
wykładowa I płr ).

Przypominamy słuchaczom 
II roku, że wejście do gmachu 
KW za okazaniem indeksu.

Spacerkiem 
po Człuchowie

TVODA sodowa... Jest Jej 
*• tak dużo, że niektórym 

Podobno aż do głowy uderza, 
ole to gdzieś daleko, bardzo da 
loko, bo w Człuchowie nie ma 
ani kropelki — nawet na le 
karstwo. Nie było — ale miej 
n'Y nadzieje, że będzie. Choć
by tyle ile potrzeba do ugaszę 
nia pragnienia. Nie wiemy ty] 
ho, czv na chroniczny brak wo 
dv sodowe! w Człuchowie 
wpływają trudności obiektyw
ne, czy leż odgrywa tu rolę 
zwykła kupiecka kalkulacja, al 
bo inaczej mówiąc „wyracho
wanie'

* e *

ULTURA... estetyka... He 
11 atramentu dla omówienia 

tych zagadnień Już wylano. A 
He go jeszcze popłynie — aby 
niektórzy mieszkańcy Człucho 
wa wreszcie zrozumieli, że ko- 
sze do odpadków po to umiesz 
czono na zieleńcach, by do 
nich wrzucać papierki itp. od
padki a nie zaśmiecać nimi 
trawników.

ka-jot

Z Inicjatywy „Życia Warszawy" 
toczy się dyskusja nad możliwoś
ciami oszczędniejszego niż dotych 
czas Zużywania materiału przy szy 
clu ubrań męskich. Redakcja „Glo 
su Szczecińskiego" zorganizowała 
w dniu 1 bm. pokaz w sali Miej
skiej Rady Narodowej w Szczeci
nie. Dwaj krawcy: Józef Karaslń 
skl 1 Eugeniusz Dudek przystępl- 
11 do publicznego krojenia 1 szycia 
jednorzędowego garnituru dla męż 
czyzny o wzroście 1,60 m.

Na oczach publiczności 1 w obe
cności specjalnej komisji fachow
ców skreill oni ubranie z 2,20 m 
materiału. Pierwsza przymiarka 
pokazała, Iż garnitur w niczym 
nie ustępuje ubraniom szytym z 
3 metrów.

W pokazie uczestniczył również 
wraz ze syym zespołem krawiec
kim Jeden z najlepszych, kroj
czych Szczecina ze spółdzielni im. 
Waryńskiego — Wojciech Włodar- 
czak. Wlodarczak nie określił z ja 
klej ilości materiału uszy je ubra
nie, powiedział jednak, że będzie 
kroił możliwie jak najoszczędniej. 
Zdaniem jego, tradycyjna „trzy- 
metrówka" Jest niedopuszczalnym 
marnotrawstwem.

Lepiej piwo — 
zamiast wina

W Szczecinki! trwają gorączkowe 
przygotowania do otwarcia II Po
wiatowej Wystawy Rolniczej. Na 
placu wystawowym pracuje duża 
liczba robotników i młodzieży 
szkolnej, w dniach 6, 7 i 8 bm. pra 
cowało tam od świtu do nocy oko 
ło 150 osób. Wielu z nich nie cho
dziło nawet na posiłki, aby moc 
w terminie ukończyć budowę pa
wilonów, plansze itp. W tych wa
runkach zaopatrzenie w artykuły 
żywnościowe i napoje chłodzące 
jest chyba sprawą bardzo ważną. 
Tymczasem w jedynym kiosku 
PSS znajdującym się na terenie 
wystawowym można dostać tylko 
słodycze i papierosy.

Na liczne prośby i interwencje 
organizatorów w browarze 1 PSS, 
dnia 7 bm. dostarczono do kiosku 
4 skrzynie, ale... wina. Kierownic
two PSS nie chciało chyba zamro
czyć alkoholem robotników, doma 
gających się słusznie właściwego 
zaopatrzenia kiosku? Dlatego też 
robotnicy czekają na lepsze zaopa 
trzenie kiosku w napoje chłodzą
ce, a takie artykuły spożywcze, 
np. pieczywo.

(lotem).

Publiczny pokaz racjonalizator
skiego szycia odbył się wśród ogól 
nego zainteresowania mieszkań
ców Szczecina. Ażeby nie było ża 
dnych wątpliwości jak 1 z jakiej 
Ilości materiału można uszyć gar
nitur, wszystko — od pierwszego 
cięcia nożycami, aż do przyszycia 
ostatniego guzika — odbyło się 
w obecności specjalnej komisji, 
setek widzów, krawców 1 ich kllen 
tów.

Warto, by za przykładem szcze
cińskich 1 koszalińscy krawcy pod 
Jęli próby nszycla garnituru mę
skiego z 2,20 m materiału.

Dziś — czołowi 
kobrze polscy 
przejadą 
ulicami Koszalina

Dziś, tj. 9. IX. br. nastąpi 
w Gryficach start do II etapu 
Wyścigu Przyjaźni po Ziemi 
Szczecińskiej i Koszalińskiej. 
W godzinach południowych 
kolarze wjadą na szosy nasze
go województwa, na których 
będą toczyć zaciętą walkę o 
zwycięstwo w II etapie wy
ścigu. Na trasie tego etapu 
zorganizowano dwa lotne fi
nisze, w Karlinie i w Koszali
nie. W7 Karlinie kolarze spo
dziewani są około godz. 14,25, 
natomiast na ulice Koszalina 
wjadą około godz. 15,10 i roze 
grają lotny finisz, którego 
punkt będzie sic znajdował 
przy ul. Zwycięstwa, koło 0:1 
działu Narodowego Banku Pol 
skiego.

W Szczecinko kolarze spo
dziewani są mniej więcej o 
godz. 17-ej. Tam też na sta
dionie ZS Sparta, znajdować 
się będzie meta i nastąpi za
kończenie II etapu. Przed 
tem rozegrany zostanie atrak
cyjny mecz piłkarski pomię
dzy reprezentacjami Szczecina

1 Szczecinka.

Sportowcy Dąbia zwyciężyli 
w II spartakiadzie

Zjednoczenia PGR w Słupsku
Ponad 160 sportowców wiej 

skich stanęło na starcie 
11 spartakiady Zjednoczenia 
PGR. którą Rada Wojewódz
ka LZS i Zjednoczenie PGR 
zorganizowały w Słupsku na 
stadionie Gwardii. Na starcie 
zabrakło zawodników Karż- 
niczki, Strzelina, Główczyc, 
Bobrownik i Górzyna. Nic 
też dziwnego, że wiele konku 
rencji straciło na atrakcyjno
ści, a kilka w ogóle się nie od 
było.

Rada Wojewódzka LZS, któ 
ra miała zabezpieczyć sprzęt, 
nie wywiązała się w całości ze 
swego zadania. Brakło bo
wiem między innymi oszcze
pów 1 zawodnicy rzucali tymi, 
które przeznaczono na nagro
dy, a sędziowie rozporządzali 
zaledwie 3 stoperami. Orga
nizatorzy nie umieli również, 
utrzymać porządku na stadio
nie. Publiczność stale przecho 
dziła przez bieżnię, a po boi
sku biegały dzieci. Z powodu 
nieprzybycia 5 zespołów, ko
biety nie startowały w pchnię 
ciu kulą, w rzucie dyskiem i 
kolarstwie. Do rozgrywek siat 
kówki kobiet stanęła tylko 
jedna drużyna.

W punktacji ogólnej zawo-

W Opolu rozpoczęły się 1 
bm. XIX łucznicze mistrzost
wa Polski z udziałem 65 zawód 
ników i 12 zawodniczek repre
zentujących 8 zrzeszeń sporto
wych.

Na starcie stanęła cala czo
łówka łucznicza Polski z mi
strzynią świata i mistrzynią II

Wyjazd strzelców 
na I mistrzostwa 
Europy

Na I mistrzostwa Europy w strze 
lectwie rozgrywane w Bukareszcie 
11 — li bm. (w konkurencji scnlo 
rów, Juniorów 1 kobiet) wyjechała 
5 bm. wieczorem 27-osobowa ekipa 
zawodników z 9 mistrzami sportu 
na czele: Wasilewskim, Dzlerże- 
wlczem. Krawcem, Zającem, Fell- 
lem, Smelczyńskim, Śwlerczew- 
ską, Olczyk 1 Marcnewczyk.

Kierownikami ekipy są: Łuka
sik 1 Leśniewski, a trenerami: Ma 
tuszak, Pazdej 1 Korolklewlcz.

MISM — Wiśniowską (Budowla 
ni Rzeszów) na czele.

Już na półmetku pierwszej 
konkurencji kobiet — strzela
nia na dłuqie odleplości (70 m), 
mistrzyni świata Wiśniowska u 
zyskała doskonały wynik — 
363 pkt. bi ląc o 32 pkt. swój 
rekord życiowy.

Rewelacją pierwszego dnia 
mistrzostw byli: junior Gerlach 
(Budowlani Rzeszów), oraz Wol 
ski (Sparta Warszawa), którzy 
wyprzedzają szerea rutynowa
nych zawodników m. in. wice 
mistrza Polski —• Mazurka.

dów lekkoatletycznych zwycię 
żyli sportowcy Dąbia 95 pkt. 
przed Grapicami 62 pkt.

Dalsze miejsca zajęły: 3) 
Skarszew 22 pkt., 4) Warszta
ty Naprawcze Słupsk 21 pkt 
5) Gąbino 20 pkt., 6) Motarzy- 
no 5 pkt., 7) Grąbkówo 4 pkt.

Z lepszych wyników należy 
wymienić: kobiety 100 m, 
Frankiewicz, Dąbie, 15,6 sek., 
400 m Błaszkawska 1,17,9 
min.

Wśród mężczyzn najszyb
szym okazał się Dłużak, który 
zwyciężył zdecydowanie na 
100 i 200 m, uzyskując 12,00 
sek. i 24,4. Drugie miejsce w 
obu biegach zajął Oślizłok (o- 
baj Grapice), który miał czasy 
12,2 i 25,4 sek.

Inne wyniki: skok w dal 
1) Jankowski — Warsztaty Na 
prawcze Słupsk 5,81 m, 2) Dłu 
żak — Grapice 5,74 m; 1500 
metrów L. Szyłz — Dąbie 
4,27 min.; pchnięcie kulą 
Stachke — Grapice 11,34 na.

W wyścigu kolarskim męż
czyzn na 18 km zwyciężył 
Dwulit z Gąbina przed Przy
bylskim również z Gąbina.

W siatkówce mężczyzn zwy
ciężyli nie ponosząc ani jed
nej porażki siatkarze z Gąbi
na przed Skarszowem, Dąbiem 
i Grapicami.

Druga spartakiada Zjedno
czenia PGR Słupsk, mimo nie 
dociągnięć spełniła jednak w 
dużej mierze swoje zadanie 
popularyzacji snortu na wsi.

Na marginesie warto dodać, 
źe przewodniczący PKKF w 
Słupsku, ob. Ciepłowski, nie 
zainteresował się nawet spar
takiadą 1 na stadion przybył 
dopiero w chwili rozdawania 
zwycięzcom nagród. Warto 
wiec, aby i PKKF na przysz
łość bardziej Interesował się 
tego rodzaju imprezami.

MARIAN B.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MURARZY. TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY. ROBOT
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmic od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr S w Ko 
szalinle, ul. Szeroka (baraki).
UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 W Kosza
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—324-0

KOSZALIN —• „Nowa Huta" —- 
,,‘żurblnowle"; godz. 18 1 20. „Mlo 
da Gwardia" — „Kurs na Mar
to", godz. 18. Klno-Teatr WDK — 
nieczynne. SŁUPSK — „Polonia"
— „Stara forteca", „1 Maj" — „Ro 
dżina Artamonowych". BIAŁO
GARD — „Dzieci partyzanta". 
SZCZECINEK — „Na bezludnej 
wyspie". WAŁCZ — „Konik pol
ny". USTKA — „Romeo i Julia". 
SŁAWNO — „Na letnisku". DAR
ŁOWO — „Kurs na Marto". BI
TÓW — „Niebezpieczne ścieżki". 
MIASTKO — „Próba wierności". 
CZŁUCHÓW — „Rezerwowy 
gracz". ZŁOTÓW — „Świadectwo 
dojrzałości". JASTKOWIE — „Pie
śniarz słonecznych stepów". ŚWI
DWIN — „Ożenek z posagiem". 
DRAWSKO — „Pogromczyni ty
grysów". ZŁOCIENIEC — „Przygo 
da w tajdze". CZAPLINEK — 
„Syn pułku". POŁCZYN ZDRÓJ
— „Przygoda w tajdze". KOŁO
BRZEG — „Wielki balet".

cert orkiestr dętych. 7.45 Z plosen 
ką do pracy. 0.00 Koncert muzyki 
rozr. 8.40 Koncert solistów. 9.00 
„Uczmy się śpiewać". 0.20 Piękne 
głosy. 10.00 Muz. rozr. 10.35 Muz. 
na orkiestrę smyczkową. 11.10 Kon 
cert krakowskiego chóru PR. 11.30 
Muz. 1 aktualności. 12.10 Przegląd 
prasy. 12.15 Utwory na obój. 12.30 
Na swojską nutę. 13.00 Aud. dla 
wsi. 15.30 „Sól morska" słuch. 18.00 
Koncert życzeń. 17.00 Z życia 
Związku Radzieckiego. 17.30 Kon
cert rozr. 18.20 Ulubione melodie. 
18.45 Utwory fortepianowe. 19.00 
Przy sobocie po robocie. 20.30 Mu 
zyka tan. 21.50 Felieton literacki. 
22.00 Kronika sport. 22.10 Radziec
ka muz. operetkowa. 22.40 Mel. ta 
neczne. 23.10 Muz. taneczna.

INSTRUKTORA do działu pracy kin, REFERENTA koąrtów 
własnych, TECHNIKA Inwestycyjnego oraz REFERENTA 
szkoleniowego (z wykształceniem pedagogicznym) zatrudni 
od zaraz OZK w Koszalinie. Zgłoszenia przyjmuje 1 udziela 
informacji Okręgowy Zarząd Kin w Koszalinie — Dział Kadr, 
ul. Grunwaldzka 8/10, od godz. 7 do 15. K-348-I

CENTRALA ODZIEŻOWA 
w 

Koszalinie, Słupsku i Szczecinko 
poleca 

duży wybór ubrań i okryć

JESIENNO - ZIMOWYCH
PŁASZCZY

męskich, chłopięcych, damskich i dziewczęcych 
na watolinie.

W płaszczach damskich najnowsze fasony.
KURTKI 

męskie i chłopięce na watolinie.
UBRANIA

męskie i chłopięco. K—347-0

PROC"AM i 
na dzień 16. 9 roku (sobota)

Program dni: ,j3, 16.28. Wlad. 
5.03. 6.00, 7.00, 7.10, 12.01, 16.00, 20.00, 
23.00.

3.10 Poranne rozmaitości rolni
cze. 5.30 Muz. bal. 3.48 Glmn. 6.15 
Stylizowana muz. lud. 8.33 Kalen
darz radiowy. 6.15 Glmn. 7.15 Kon-

Mimo, ie w ciągu dnia promie
nie słoneczne przygrzewają bar
dzo silnie, wieczory i ranki sq 
już chłodne. W nocy temperatura 
waha się przerętnie od 13-15° 
C. W dniu dzisiejszym doj
dzie do 24 stopni C. Będzie 
chmurno, ze skłonnościami do 
burz, a nawet przelotnych opa- 
dów. Szybkość wiatru dojdzie do ' 
8 m na sekundę. I

Dyrekcja MHD Art. Przemysłowymi 
w Koszalinie

podaje do wiadomości,
te w dniu 9 września 1955 roku o godz. 11-tej
w sklepie Nr 26 (Komis) przy ul. i-go Maja

odbędzie się licytacja
nie wykupionych rzeczy złożonych w sklepie komisowym.

. K—349-0

stawy rolnicze. Zorganizowa
nych będzie szereg wycieczek 
z ośrodków nie objętych wy
stawami, odbędą się liczne po
gadanki i dyskusje na ich 
temat. Któż więc jak nie 
Związek Samopomocy Chłop
skiej wzbudzić winien zain
teresowanie mieszkańców wsi 
w tym kierunku? ZSCh wy
korzystać będzie musiał w 
tym celu liczne spotkania z 
miczurinowcami czy z uczest
nikami wycieczek na Wysta
wę Rolniczą w Moskwie. Ta 
wymiana doświadczeń oraz za 
poznanie się z nowymi meto
dami pracy przyniesie rolni
kom wiele korzyści. A tym
czasem ZSCh przygotował się 
bodaj najgorzej do obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej.

Szerokie możliwości stoją 
również przed organizacją 
ZMP, przed związkami zawo
dowymi i domami kultury w 
dziedzinie rozwinięcia życia 
kulturalnego. Pozostawia bo
wiem ono jeszcze wiele do 
życzenia. A właśnie teraz jest 
okazja ożywienia działalności 
świetlic wiejskich i robotni
czych. Wieczornice, pogadan
ki na temat kultury radziec
kiej na pewno będą ciekaw
sze i bogatsze, jeżeli ich orga
nizowaniem zajmą się młodzie 
żowe zespoły artystyczne, 
członkowie ZMP. Młodzież ma 
przecież wiele ciekawych po
mysłów i jest pełna zapału i 
chęci do pracy.

Ważnym również proble
mem, szczególnie w okresie 
„Miesiąca", jest umasowienie 
organizacji TPP-R.

Sprawa pogłębienia przy
jaźni z narodem radzieckim, 
to sprawa bliska sercu każ
dego z nas.

(ge-tł)
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Na zdjęciu: widok Kremla od stron j Mosiu Kamiennego.

Z budowy KuJbyszewsłcleJ Elektrowni Wodnej. 
Na zdjęciu: montaż segmentów drugiego statora

Z KAŻDYM dniem rozwi
ja się i krzepnie przyjaźń 
narodów polskiego i bia

łoruskiego — oparta na wza
jemnym zaufaniu i pełnym 
zrozumieniu. scementowana 
krwią najlepszych synów na
szych obu narodów, przelaną 
w zaciętej walce z hitlerow
skim okupantem.

W latach pokojowej pracy 
przyjaźń ta przyoblekła się w 
nowe formy, nabrała nowej 
siły. Na granitowym funda
mencie historycznego układu, 
zawartego w roku 1945 mię
dzy ZSRR i Polska Rzeczpo
spolitą Ludową, układu o przy 
jaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej, stale 
rośnie 1 rozszerza się współ
praca gospodarcza i kultural
na narodów polskiego i biało
ruskiego.

Stale wzrasta wymiana han
dlowa miedzy naszymi kraja
mi. W Polsce stosuje się na 
coraz szersza skalę ob-abiarki 
i maszyny rolnicze wytwarza
ne przez przedsiębiorstwa Bia
łorusi. Jednocześnie Białoruś 
otrzymuje z każdym rokiem 
coraz więcej różnych wyro
bów przemysłowych, wyprodu 
kowanych przez polskie zakła 
dy przemysłowe.

Naród białoruski wniósł swój 
wkład w budowę Pałacu Kul
tury i Nauki im. Stalina w 
Warszawie. Mińska fabryka sa 
mochodów wysłała do Warsza
wy samochody-wywrotki, wi
tebski kombinat budowy do
mów przekazał budowniczym 
Pałacu wiele standartowych 
domków mieszkalnych, kom
binat bobrujski wykonał wiel
ką ilość wyrobów stolarskich.

Krzepną i rozszerzają się sto 
sunki kulturalne między obu 
naszymi narodami — coraz 
ściślejsza jest współpraca na
szych instytucji naukowych i 
kulturalnych. Uczeni polscy 
wykazują coraz wieksze zain
teresowanie problemami opra
cowywanymi przez Białoru
ską Akademię Nauk, zwłasz
cza zagadnieniami z dziedziny 
melioracji i rozwoju przemy
słu torfowego. Rozszerza się 
też wymiana literatury nau
kowej i technicznej między u- 
czonymi obu krajów.

Młodzież polska z zapałem 
studiuje historię Białorusi, 
dawne i obecne życie lej na
rodów. Studenci polskich za
kładów naukowych piszą pra
ce dyplomowe z tej dziedziny. 
Biblioteki Mińska i innych 
miast udzielają im pomocy w 
doborze literatury i innych 
materiałów. W Państwowym 
Uniwersytecie Białoruskim im. 
Lenina kształci się grupa mło
dzieży polskiej. Ze swej stro
ny masy pracujące Białorusi 
ckazują żywe zainteresowanie 
polska historią, kulturą i bu
downictwem socjalizmu w 
Polsce. Społeczeństwo Biało
rusi ma po temu duże możli
wości dzięki literaturze, któ
rej tak wiele otrzymuje od 
swych polskich przyjaciół.

Z radością notujemy fakt, 
że na język polski przetłuma
czone zostały utwory poetyc
kie i proza Jakuba Kolasa, 0- 
powiadania Lyńkowa, poema
ty Kuleszowa, wiersze Maksy
ma Tanka i innych pisarzy 
białoruskich. W republice na
szej tłumaczy się wiele utwo
rów pisarzy polskich. Czytel
nicy białorusejr mają możność 
czytania w swym języku oj
czystym wierszy Mickiewicza, 
Tuwima, utworów Kruczkow
skiego i Innych polskich pi
sarzy 1 poetów. Białoruskie

Do zacieśnienia współpracy 
i wymianw kulturalnej przy
czyniają się wizyty działaczy 
kultury i nauki. Jedynie w 
ciągu ostatnich kilku lat ba
wili w Polsce: artystka ludo
wa ZSRR i BSRR. Laryssr 
Aleksandrowska. p:sarze — 
Browka, Lyńkow, Tank, prezy 
dent Białoruskiej Akademii 
Nauk. W Kuprewicr. I w^lu 
innych. Białoruś odwiedziło 
kilka polskich dcl«gacji. Nasi 
polscy przyjaciele zapoznali

Wydawnictwo Państwowe 
przygotowuje do druku duży 
tom współczesnej poezji pol
skiej. W związku z Rokiem 
Mickipwiczowtkim ukaże sie 
w języku białoruskim jedno
tomowe wydanie utworów 
Mickiewicza.

Zapoczątkowana też została 
współpraca w dziedzinie f i
rnu. Widzowie polscy z zain
teresowaniem oglądali na pol
skich ekranach film białoru
ski „Konstahty Zasłonow" o- 
raz kilka innych. Również fil
my polskie cieszą sie na Bia
łorusi dużym powodzeniem. 
W Mińsku i w innych mia
stach systematycznie urządza 
sie festiwale filmów polskich.

Mieszkańcy Mińska z ogrom 
nym zainteresowaniem oglą
dali występy zespołu polskie
go „Mazowsze'1 i Zespołu Woj 
ska Polskiego. W repertua
rze białoruskich zespołów ar
tystycznych coraz częściej spo 
tyka się utwory polskich kom 
pozytorów oraz polskie pieśni 
ludowe. Białoruski Państwo
wy Teatr Opery i Baletu jako 
pierwszy w ZSRR wystawił 
operę Moniuszki „Straszny 
Dwór", która od kilku już 
lat cieszy się na tej scenie nie 
zmiennym powodzeniem.

Naród białoruski pieczołowi 
cie strzeże pamiątek kultury 
polskiej. Podczas wojny za
borcy hitlerowscy zdewastowa 
li Muzeum Adama Mickiewi
cza. Partyzantom białorus
kim udało się ocalić i zabez
pieczyć przed zniszczeniem 
eksponaty muzeum. W No
wogródku, miejscowości ro
dzinnej Mickiewicza, odre
staurowano dom, gdzie wielki 
poeta żył i tworzył. Dom ttn 
stanie się w najbliższym cza
sie Muzeum Literatury im. 
Adama Mickiewicza. W Gród 
nie, w domu, w którym miesz
kała Eliza Orzeszkowa, otwar
to Muzeum Literatury, a jed
na z centralnych ulic miasta 
nazwana została ulicą Orzesz
kowej. Nieśmiertelne imię 
wielkiego syna narodu polskie 
go, Feliksa Dzierżyńskiego, 
nosi jeden z centralnych pla
ców i jedna z ulic Mińska. 
Jego świetlaną postać uwiecz
nił w swych rzeźbach artysta 
ludowy BSRR — Zair Azgur.

Państwowe Muzeum Historii 
Wielkiej Wojny Narodowej w 
Mińsku i obwodowe muzeum 
historyczne w Mohylowie o- 
trzymały w darze od Muzeum 
Wojska Polskiego szereg cen
nych dokumentów historycz
nych. Większość z nich mówi 
o braterstwie broni narodów I 
polskiego i białoruskiego — o 
bojach pod Lenino (w obwo
dzie mohylowskim), gdzie we- I 
spół z wojskami radziecki
mi walczyła ramie przy ramie 
niu Dvwizja im. Tadeusza Koi 
źciuszki.

Z okazji dziesięciolecia Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej i dziesięciolecia wyzwo
lenia Warszawy, w klubach, 
domach kultury, w zakładach | 
przemysłowych Białorusi zor- j 
ganizowano pogadanki, odczy
ty, wystawy literatury poi- , 
sklej oraz fotografii, poświę- , 
cone osiągnięciom narodu I 
polskiego w ciągu dziesięciu i 
lat budowy nowego życia.

' się z osiągnięciami narodu bia 
; łoruskiego. Dołożyliśmy wszel 

kich starań, aby dać im moż
ność iak najdokładniejszego 
poznania życia naszego naro
du, jego sukcesów w dziedzi
nie gospodarki i kultury, jego 
doświadczeń w budowie socja 
lizmu.

Nasi polscy przyjaciele nie 
tylko zaznajamiali się z naszy 
mi osiągnięciami, ale i ze 
swej strony przekazywali nam 
wiele cennych doświadczeń 
narodu polskiego.

Nasza siła tkwi w niewzru
szonej przyjaźni i pomocy wza 
jemnej wszystkich narodów 
cbozu pokoju', budujących no
we. szczęśliwe życie.

Niech żyje i k-zepnie bra
terska przyjaźń narodu poi-

Maksym Tank

Na bratniej granicy
Przez gęstych lasów Ciemne bloki, 
Przez łąki, jary i doliny 
Płynie graniczny pas szeroki 
Najukochańszej mej krainy.

A za granicą — inne strony. 
Słoneczna przestrzeń, szum w dąbrowie, 
I za dalekim nieboskłonem 
Ludzie śpiewają w innej mowie

Słuchaj tej piosnki rainel 
Jak młode serce w dzień pogodny. 
Bo to jest piosnka o przyjaźni, 
O życiu pięknym 1 swobodnym.

Wtedy zrozumiesz miły bracie, 
2e mej ojczyzny piosnkę żywą 
Spjewają dzisiaj w polskiej chacie 
Że płynie nad przyjaciół niwą

I, że przyjaźni naszej zorza 
Oświetla blaskiem czarodziejskim 
Szczyty gór I rozlegle morza 
Całą po krańce kulę ziemską

Miejscem spotkania 1 rozmowy 
Przyjaciół stało się granica — 
Tutaj Kupały dźwięczy mowa 
I polska mowa Mickiewicza.

Tu głosi naszych dni pochwałę 
Szczęśliwa młodzież w jasne ranki 
A błękitnego Bugu lala 
Łączy przyjaźni naszej wianki.

Przełożył LEOPOLD LEWIN

Stanisław Wygodzki

Pieśń o braterstwie
Kto szedł od Lenino po Wisie 
I naprzód, I naprzód po Odrę, 
przez gruzy i drogi rozktsłe, 
pod niebem spokojnym i modrym 
lecz wicher bitewny niósł dalej 
jak pocisk, jak burzę, jak grom,, 
ten wie, że faszysta dom spalił, 
ten wie, kto zbuduje nam dom.

Kto spo/rzał za siebie I spostrzegł 
ruiny, obozy I zgliszcza 
i księżyc nad nocą jak ostrze, 
i drzewo pod nocq‘ iak piszczę' 
ten wie, że przenosił tę burzę, 
co ogniem owiała mu skroń, 
by człowiek ocalał, podwórze 
1 studnia w podwórzu, i koń.

A żywy, co doszedł 1 został 
i w rękę wziął miot i maszynę, 
by miasta budować i mosty 
i rudę przetapiać na szynę, 
ten wie, że wolność wykuwał 
przyjaciel, towarzysz I brat 
Rosjanin i Polak. I czuwa, 
by dom był spokojny i świat.W Związku IMzIertlm (rwa obecnie budowa I przebudowa ponad 700 elektrowni. M. In. w budowie znajduje się 

drugi odcinek Kamskic.i Elektrowni Wodnej. Picrwnzy odcinek uruchomiono w ubiegłym roku. Na budowle 2-30 odcin
ka elektrowni uruchomi się wb. roku 9 agregatów i ułoży 200 000 m» betonu.

Na zdjęciu: ogólny widok budowy II odcinka Kamskiej Elektrowni Wodnej.

Niechaj zacieśnia się nasza przyjaźń
F. SURGANOW 

zastępca przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 

Białoruskiej SRR


